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Polska demokracya wobec przesilenia.
KldkOW, 3 StyCZbia.

-Otrzymujemy następujemy komunikat:
Na wczorajszem posiedzeniu grapy parlamon 

tarnej polskiej demokracyi, które odbyło się w 
Krakowie pod przewodnictwem posła Petelenza 
i w obecności postów sejmowycn, uchwalono 
r e g u l a m i n  g r u p y ,  wprowadzający w w a
żniejszych sprawach politycznych zasadę s o l i 
d a r n o ś c i

Regulamin znosi następnie dotychczasowy 
turnus delegowania do komisy parlamentarnej 
i stanowi, że przewodniczący grapy jest z re
guły zastępcą grupy w prezydyum Koła, a o 
ileby do prezydyum Koła wszedł inny czbnek 
grupy, przewodniczący ma być członkiem komi
s j i  parlamentarnej." Kierownictwo grupy spo
czywa w rękach przewodniczącego i dwóch de
legatów

Regulamin sankeyonuje następnie instytucją 
s t a ł e j  k o n f e r e n c j i  p o s e l s k i e j ,  z>ożo 
nuj z obu grup, sejmowej i parlamentarnej, dla 
porozumiewania się w sprawach polityki kraje 
wej i państwowej.

Vłi obradach i uchwałach brali adziai z gru
py parlamentarnej posłowie Petelenz, Sikorski, 

- Zieleniewski, Staniszewski, St wiertnia, Roszkow
ski, Loewenstein, German i Battaglia. Nieobec
ni porłowie Pastor i Zarański zgłosili akces do 
powyższych uchwał. Posłowie Kolmcher i Dulę
ba usprawiedliwili swoją nieobecność.

Potem przy udziale posłów seiracwych Lea, 
ISandrowskiego, Sarego ign, Landaaa, Fedoro
wicza, Maissa, Maryew skiago i Dolińskiego od
była się d y s k u s j a  n a d  s y t u a c y ą  p o l i 
t y c z n ą .

Uchwalono w r o k o w a n i a c u  z i n n e m i  
g r u p a m i  demokrarycznemi Koła n ie  w o a -  
w a ć  Si *  w k w e s t y e  d e s y g n o w a n i a

o s ó b  na  s t a n o w i s k a  k i e r  u j ą c e  w W ie 
d n i u ,  leoz postawić sprawę przedewszystkiem 
na z a s a d n i c z y m  gruncie. - W  szczególności 
uznano z b l i ż e n i e  w s z y s t k i c h  s t r o n 
n i c t w  d e m o k r  at  y c zn y  c h  w K o l e  za  
n a d z w y c z a j  p o ż ą d a n e ,  konstatując, że 

mokracya polska do takiego zbliżenia z a 
w s z e  d ą ż y ł a .

Uznano jednak, że zarówno ze względu na 
truaną sytuację wiedeńską, jak i wobec ruskich 
zamachów na d;iałalność autonomii krajowej 
w Sejmie, konsolidacyu demokratyczna uie mo
że zwracać ostrza pi zeciw innym polskim stron
nictwom, lecz przeciwnie, winna p r z y s p i e 
s z y ć  k o n s o l i d a c y ę  n a t o d o w ą .

Następnie stwierdzono, że polscy politycy 
t y t k o  w t e d y  będą mogli przyjąć ewentualne 
powołanie do g a b i n e t u ,  gdy przyszły prtrnier 
przedstawi Kołu r e a l n i e j s z e  g w a r a n e y e  
s p e ł n i e n i a  p o t r z e b  k r a j u  i wykonaniu 
nabytych jego praw w s p r a w i e  b u d o w y  
d r ó g  w o d n y c h .

W  przeciwnym iazie musiałoby Koło polskie 
ziastrzedz sobie z u p e ł n i e  w o l n ą  r ę k ę  w o 
b e c  r z ą d u  tak, aby mogło swobodnie stoso
wać w s z e l k i e  ś r e d k i ,  mogące doprowadzić 
do pomyślnego załatwienia sprawy . kanałowej.

Uchwały te zapadły j e d n o m y ś l n i e ,  po
iłem  du r o k o w a ń  z l u d o w c a m i  i n a r o 
d o w y m i  d e m o k r a t a m i  delegowano oprocz 
prezesa Petelenza, posłów Lea, Bindiowskiego, 
Stwiretnię i Battaglię.

Następnie odbyła się k o n t  e r  e n  c y a  d e l e 
g a t ó w  w s z y s t k  i c h  trze ch  g r u p .  na której 
delegaci polskiej demokracyi zakomunikowali 
powyższe uchwały.

UchwaloLo odroczyć dalsze r o k o w a n i a  do 
W i e d n i a .

U chwały ludowców.
Kraków, 3 stycznia. 

Otrzymujemy następujące pismo:
Wydział Rody naczelne, P 3. L  przy u- 

dziale prezjdyów obu klubów poselskich sej
mowego i parlamentarnego, zebrany 2 stycznia 
w Krakowie, po wysłuchaniu s p r a w o z d a 
n i a  p r e z e s a  S t a p i ń s k i e g o  o p o ł o ż ę -  
a i u  p o l i t y c z n e m  w ostatnich dniach, u- 
chwalił po kilkugodzinnej dyskusyi.

Celem nadania K o l n  p o l s k i e m u  w i ę k 
s z e j  j e d n o l i t o ś c i ,  celem l e p s z e j  o c h r o 
n y  i n t e r e s ó w  n a s z e g o  k r a j u  i celem 
wywalczenia posłuchu ostarnim ząaaniom Koła 
polskiego —  wydział Rady naczelnej P. S. L. 
przyjmując do wiadomości sprawozdanie prezy
dyum klubu parlamentarnego P. 3. L. o usiło 
waniacŁ w tym kieraoka, u p o w a ż n i a  j e  
n a d a l  d o  t y c L  s t a r a ń .

fJóKowanlo i narady
w sorawie nowego gabinetu.

( Telegr. „ Nowej Reformy'.) •
Wkeaen, 3 stycznia.

Bsr. B i e n e r t h  konferował wczoraj tylko 
t  drem G e s s m a n n e m , - k t ó r y  informował go
0 prądach panujących w partyi chrześc-socyal 
aej w obecnej chwili co ao sy tnący i politycznej
1 rekonstrukcyi gabinetu. — Zapowiedziana na 
wczorai konfereneya Bieuertha z Głabińskim 
została odroczona na dzisiaj

Po konferency z B i e n e r t h e m  konferował 
G e s s m a n n  d ł u ż s z y  c z a s  z dr. G ł ą b i ń -  
B k i m. Dziś Elenerth konferować będzie także
2 p C h i a r i u i  i innemi osobistościami. Decy- 
syi jednak dz'siaj spodziewać się jeszcze uie 
można, ponieważ Bienerth czeka na p r z e b i e g  
r o k o w  ań w P r a d z e .  Decyzya ta zapadnie 
VrB 6rodę, względnie we czwartek. Dłużej jak 
d o  k o ń c a  b i e ż ą c e g o  t y g o d n i a  B i e 
n e r t h  z r e k o n s t r u k c y ą  g a b i n e t u  cze- 
L a ć  n ie  b ę d z i e .

Gdyby do końca tygodnia sytuacja w Pra
dze się n ie  w y j a ś n i ł a ,  utworzony będzie 
g a b i n e t  p ó ł p a r l a m e n l a r n y .  W  miejsce 
p a r l a m e n t a r z y s t ó w  c z e s k i c h  weszliby 
do gabinetu u r z ę d n i c y .  B. minister rolnictwa 
dra B i a f  .wymieniają jako kandydata na lo 
bt&nowisko. K a n d y d a t u r y  p o l s k i e  b ę d ą  
w n a j b l i ż s z y c h  d n i a c h ,  p r z y p u s z 
c z a l n i e  d z i ś  l u b  j u t r o  u s t a l o n e .

Jako kandydata n a  s t a n o w i s k o  mi n i 
s t r a  s k a r b u  wymieniają szefa sekcyi, pre
zydenta centralnej komisyi statystycznej dra 
Roberta M a y e r a .  Mówią też, że obecny mini
ster spraw wewnętrznych H ii r d 1 1 ustąpi, a je 
go następcą zostanie hr. S t u e r g k h, W  takim 
razie j a k o  m i n i s t r a  o ś w i a t y  w y m i e -  
d i a j ą dra G ł ą b i ń s k i e g o .  Słychać jednak, 
4e V v b i s . k i r c h . i e r  ma zamiar zamienić tekę 
handlu na tekę robót publicznych, w takim wy
padku G ł ą b i ń s k i  o t r z y m a ł b y  m i n i s t e r -  
a t w o  h a n d l u ,  do któresro należy s p r a w a  
k a n a ł ó w

Dr SokrzyAttl w WLednlo.
(TeUgr. WN  Reformy*)

WiBdeń, 3 stycznia.
Namiestnik BobrzyńsK., który wczoraj rano 

przybył do W.ednia, k o n f e r o w a ł  w ciągn 
dnia kilkakrotnie z prezesem Koła polskiego 
drem G ł ą b ń s k i m. O godz. 6 po południu 
przyjęty został di Bobrzrński przez prezydenta
ministrów B i e n e r t h  a.

Z  Koła polskiego.
(Tel. „N  Reformy*',)

Wiedeń, 3 stycznia.
Frezes Koła polskiego dr G ł ą b i ń s k i  z w o 

ł a ł  p a r l a m e n t a r n ą  k o m i s y ę  E c ł a  p o l 
s k i e g o  n a  ś r o d ę  4 b. m. na posiedzenie we 
\viedniu. Nieobecnych członków komisyi parla
mentarnej zawiadomiono telegraficznie.

Zebrani3 czesko niemieckie.
(Telegr. „ Nowej Reformy*').

Praga, 3 stycznia.
W  biurze marszałKŁ krajowego odbyła się 

wczoraj w południe ponowna konfereneya, w 
której udział wzięli oprócz marszałka hr. T h u n ,  
hr. N o s t i t z ,  hr. C 1 a m - M a r t i n i c ,  dr Ur 
b a n ,  dr E p p i n g e r ,  P a c h ę r ,  K r i e t z l e r ,  
U r S k a r d a ,  D w o r z a k  i C h o c .  O konferen- 
cyi tej wydano następujący komuuikat: — -

Uczestnicy konfereucyi omawiali widoki nor- 
malaej pracy w sesyi Sbjmowej oraz warunki, 
pod jakiemi stronnictwa interesowane mogłyby 
tę normalną pracę zagwarantować. Stronnictwa 
powoływały się na uchwały, powzięte w listo
padzie, które muszą stauowić punkt wyjścia dla 
dalszego postępowania. Omawiano kilka sposo
bów zadowolenia życzeń obu stron oi az ich na
stępstwa. Ogólnie wskazano na to utrudnienie, 
że Sejm także i teraz będzie krótko obradował' 
Ponieważ uczestnicj' konferencyi nie mogli iać 
obowiązujących oświadczeń, postanowiono od
być dalszą kronferencyą wo środę 4 b. m. Do 
tego czasu porozumią się uczestnicy konferen- 
cyt z obszerniejszemi kołami w swoich stronni
ctwach.

T e B e g r a i
z dni* 3 stycznia.

Wiedeń. Ks. Wiktor Napoleon z małżonką! od
jechali do Bruhseli.

Wiedeń. Ks. bawarski Leopold, oraz arcyks. 
Karol, Leopold Salwator i Franciszek Salwator 
odjechali na polowanie cesarskie do Miirzsteg.

Berlin. Zmarł tu profesor rzeźby Upuues.
Hapa. An.irewolucyjny deputowany Oolyn za

mianowany został ministiem wojny. Był on po 
przednio majorem w armii indyjskiej.

Teóris. Połączenie telegraficzne z Umią od 
dwóch miesięcy przerwane, zostało przywrócone.

Zdrowie cesarza.
Wieueń. Cesarz przepędził także wczorajsze 

popołudnie w najlepszym zdrowiu i ndał się na 
spoczynek jak zwykle o godz. 9 wieczór. Miał 
tylko lehau skłonność do kaszlu. Zapowiedziane 
na czwartek posłuchania ogólne odwołano

Oifąpienir. nanoyaui.
Rzym. A g Stefani donosi: „Giom ale d’Iu d i»“ 

przynosi następującą wiadomość- Papieski nun- 
cyusz we Wiodniu G r a n i t  o di  B e i m o n t e  
wystosował do napieżu pismo, w itóreta ze 
względu na stau zdrowia p r o s i  o d y m i s y ę .  
Papież odDowiedział, ż e  prz j ,  j m u j e  j e g o  
d y m i s y ę  wyrażając mu podziękowanie za 
nsłngi oddane kościołowi i zapewniając go c 
o swojej życzliwości.

Węgiel przeolw orlclfl.
WWdeń. „W  Ailg. Zeitung" ogłaszn artykuł, 

pochodzący z kół przemysłu węgiowcgo, zwra
cający się przeciw zaprowadzeniu opału nafto
wego w marynarce i przeciw opalaniu naftą 
lohomotyw Autor twierdzi, że opalanie okrętów

wojennych naftą DyłoDy ze wzgięuu Pa wielką 
odległość Drohobycza od Poli zbyt drogie. Au 
tor zwraca się też przeciw zaprowadzeniu opału 
naftowego na kolei podmiejskiej zt względu na 
niebezpieczeństwo, jakie groziioby miastu, gdy
by założono w niem wielkie rezerwoacy na 
i tow e

Apesztdtf&ule kkiąknej.
Berlin, „Loc. Auc.“ , donosi z Petershn.ga: 

W mieszkaniu k s i ę ż n e j  Ł o b a n o w ,  prezy
dentki Czerwonego Krzyża p r z e p i  o w a d z o  
no  wczoraj r e w i z y ę ,  która wydała k o m p r o 
m i t u j ą c y  r e z u l t a t .  K s i ę ż n ę  a r e s z t o 
w a n o  —  Malwersacye sięgają jeszcze czasów 
wojny japońskiej.

U& Opifckn — straty?
Petersburg. Sąd tutejszy tarządził e k s h u -  

m a c y ę  z w ł o k  zmanegoprzad awoma laty k». 
O g i ń s k i e g o ,  o którego t e a t e m e u t  t o 
c z y  s i ę  o b e e r i e  p r o c e s .  Zachodzi bowiem 
p o d e j r z e n i e ,  ż e  ks.  O g i ń s k i e g o  o- 
tru-to. • - j

D ó n ib y .
i Rennes. Kubotnik, wyrzucony z szyn Lu, chciał 

przed domew rzucić bombę. BomDa wybuchła 
przedwcześnie, a w y b u c h  z a b i ł  r o b o t n i k a .

Orles. W pobliża korisa; y&tu policyjnego 
wybuchła wczoraj rano o godz. 4 bomba, wy
rządzając j e d y n i e  m a c e r y a l n ą  s z k o d ę .

Z Portugalii.
Lizbona. Z  okazyi Nowego Roku cdbyło się 

tu onegdaj w.elkie przyjęcie, wydane przez rząd 
prowizoryczny, połączone z demonstracyami, w 
których wzięło udział kilka tysięcy ludzi, ze 
sztandarami i muzyką.

W  twierdzenie, że stanów isKO obecnego rzą
du jest silne, nie wierzą, na co najlepiej wska
zuje fakt, że wybory do kohstytuanty odroczono 
znowu na 4 miesiące. Rząa postanowił wysłać 
ministrów na prowincyę, z poleceniem wygła- 
Szanis mów agitacyjnych w :*.ażdej miejsco
wości.

Paryf, Z  Lizbony donoszą: Rząd ndzielił 
większości marynarzy 4-miesiętzuego urlopu, o- 
bawiąjąc się wybuchu rokosz? w marynarce.

Pognęb Pa jakowa.
Sofia. Wczoraj odbył się pogrzeb Pajakowa. 

Przed pogrzebem król zjawił się w domu żało
by, aby osobiście wyiazić kocdolencyę wdowie.

Starcia a p^wstańcamL
Konstuntynopol. Według depeszy głów noko- 

meudeiującego, podczas starć z powstańcami, 
którzy odmówili wyaania rzeczy zrabowanych 
podczas zajść w Kerak, z a b i t o  18 p o w s t a ń 
c ó w .

Ćląynlenle losów.
Wiedeń. Pr*y ciągDieniu losów kredytowjch wy- 

loBowaao serye: . 7, 176, 184, 186, 222, 296 
984, 986. 1053, 1198, 1283, 1303, 1380, 1431/ 
1684, 1638, 1928, 2166, 2213. 2293, 2433, 2504, 
2512, 2540, 3035, 3274, 3-559, 3714, 3797, 
3847, 3891 3903, 3999. 4120. Główna wygrana 
3U0.U00 K padl. n» Ber. 3274 nr. 37, 60.000 K 
na aer. 3847 nr. 54, 30.000 ua aer 3847 nr. 43, 
po 10.000 na ser. 2512 nr. 46 i ser. 2540 nr 
84, po 4000 na ser. 1380 nr. 5 1 sei. 2640 nr 
35, po 3000 na ser. 184 nr. 51, er. 984 nr. 73 
i ser. 3991 nr. 53, po 2000 na s^r. 2292 nr. 67, 
aer 3559 nr. 17 I jer 3903 nr. 87.

‘ Wletidń. Przy Ciągnieniu losów Lubiany > r. 
1879 padła główna wygram. 50.000 k o-on  nu nr 
32.607, 3000 F  na nr 58.167, 2000 E na nr 
7479, po 1000 K wygrały nr 2472, 3038, 12.127, 
12.857 I 39.782.

Przy ciągnieniu losóc Księstwc Brnnsiwicklego 
padła główna wygrana 45 000 marek na seryę 
8233 nr 7, 9000 m na ser e 7527 nr 41, 6000 
m. na seryg 5754 nr 20, 4000 m. na seryg 3145 
nr 13-

Wiedeń. Pray wcaorsjszem ciągnienia >o o w r«- 
gulacyi Dnnajn a r 1870 główna wygrana 120.000 
K padła na nr. 125 437, 5C 000 K na nr. 47556, 
20 000 K na nr. 18.195, 10.000 E na nr. 
173.497.

. Wiedeń. Przy wczorujszem ciągnieniu losów 
Czerw&nego Krzyifc padła główna wygrana 6G 000 
koron na seryę 6000 nr 36; 10.000 K na seryę 
884 nr 34 i seryę 823? nr 50.

Protest rzeinlków. .
T-yeet. Wedłng powziętej n , wc-.orajszem zgro

madzenia reaolucyi, tntejsi rieżnicy zamknęli wczo
raj twoje sklepy na znak protistn przeciw brakowi 
mięsa

Echo k r u M  napadu.
Pod d. 2 b. m donoszą z W a r s z a w y :  W czo

raj odbył się p o g r z e b  z a m o r d o w a n e j  
w piątek wieczorem Peasy B e m b & o w e j ,  matki 
Abrama Bembna, właściciela piekarni z ulicy 
Franciszkańskiej Druga ofirrr napadu, 18-lei- 
uia F e l a  Betubnówna, raniona w głowę, znaj
duje się w lecznicy d -a Hurwicza przy ul. M a
lanowskiej nt 3, gdzie bezpośrednio po prze
wiezieniu rannej dokopana została operacya. 
Jak się okazało, Fela Bembnówna otrzymała 
postrzał w prawą kość ciemieniową. Stan cho
rej barazo ciężki. Zdtowie Abrama Bembnr nie 
b Izi obecnie poważniejszych obaw.

v i e d z t w o wykryło, że motywem zbrodni 
była zemsta. Mianowicie Abram Jem ber. przed 
dwoma mniej w ęcej tygodniami w y d a l i ł  
p r a c u j ą c e g o  w p i e k a r n i  o d  l a t  17 
Szoela L o t t e n b e r g a .  Wydalony kilkakrotnie

przychodził do Bembna, oświadczając mn, że 
„może być źle, jeśli go z powrotem nie przyj-
mie L o t t e n b e r g a  a r e s z t o w a n o .

Jest to typ iście lombrozo^sici. Mały. nawpół 
garbaty, o przebiegłych skośnych oczach, juz 
aa pierwszy rzut oka budzi podejrzenia. Zazna
czyć nałeży, że w mieszkaniu Lottenberga przy 
ul. Siennej schodziła się cała jego rodzina, t. j. 
dwaj jego szwagrowie, oraz zięciowie. Onrócz 
mieszkania Lottenberg wynajmował oddzielnie 
pokoik n? wyższem piętrze, gdz.e właściwie nikt 
nie mieszkał, a gdzie odbywały się zebrania ro
dzinne o dość podejrzanym charakterze, na któ
rych bywały różnego rodzaju podejrzane osobi
stości.

Z aresztu.faiijeh bezpośrednio - po zbrodni, 
w ększość z o s t a ł a  w y p u s z c z o n ą  n a  wo l 
n o ś ć .  Między aresztowanymi było kilku noto
rycznych złodziei pobytowych. Z przeprowadzo
nych na n.i6jscu wywiadów, mordercy po doko- 
nej zbrodni pobiegli do ustępu na podwórzu do
mu nr 29 przy uj. P ranciszWańskiej, gdzie prze
brali się, zmieniając uarrycia głowy i wierzch
nie ubrania.

Pakt ten, jak się okazało, był punktem wyj
ścia dla dalszego dochodzenia, gdyż podczas po- 
szukiwnó dokonanych w mieszkaniu pewnego o- 
soDnika związanego bliżej z rodziną Lottenber- 
g_, a trudnięcegc się rzekomo szewstwem, zna
leziono formalny skład kapemszy rćżcycb faso
nów, oraz wszelkicn ubrań. Osobnika tego areszto
wano.

Kalifa M ó IMuwg] w M n
W  „Knryerze Wileńskim" zamieszczr p Dorni 

nik D o w g i a l ł o pismo, w k^órem wskazując na 
fakty ofiarności .obywatelskiej, jakie objawiły się 
i roku grunwaldzkim, pudnoa1 czyn ks. Eugeniusza 
L o b o m i r j k l e g o .  Książę G. L. chcąc przyjść 
z pomocą odrodzonemu i rozkwiia ąceuo nai :emn 
językowi litewskiemu, a taki chcąc uUtwić mło
dzieży litewakiej i poisk.ej, csztalernie się głębsze 
w swoim narodowym i bratnim języka, dat in i  
c y a t y w ę  o t w o r z e n i a  k a t e d r y  l i t e w 
s k i e g o  j ę a y k a  w a k a d e m i i  J a g i e ł ł o ń  
s k i e j w Krakowie, skiadając na ten cel krakow
skiej Akademii umiejętności poważną sarnę c z t e r 
d z i e s t a  t y s i ę c y  k o r o n  Za pięknym przy
kładem stryja poszedł synowiec jego, książę Kazi
mierz Lubomirski.

Dalej pisze p. Bowginłło: „Szlachetna < rocnmna 
tr ofiara powinna i mnsi mieć n nas na Licwie 
oddźwięk i poparcie.. Czyż my. obywatele Litwy, 
Litwini-Polscy wszystkich stanów i zamożności, 
pozostaniemy obojętni n» cel tek wzniosły, na rzecz 
tak żywotną i potrzebną, my, którym język litew
ski jest tak bliski I Czterdzieści kii kr. tysięcy ko
ron, to - ónże ofiara, ale za mało to jeBzcze na 
ufundowanie i na koszta ntrzymania katedry uni
wersyteckiej.
, O ile mogłem s!e dowiedzieć w Bferach akade

mickich krakowakieb, na otworzenie docentury po
trzeba przeszło sto tysięcy koron (czterdzieści ty
sięcy rubli), nt ka.ed-ę więcej jeizcze Stwórzmy 
na początek dooentarę; niech młodzież nasza zucznie 
nczęszać na wykłady, a czinem mnsi powstać i rze
czywista katedra litewski )g( języka. Zwracam się 
do całegc naszego społeczeństwa na Litwie i w Pol
sce, proponuję 1 proszę, nie traćmy tej doskonalej 
spouoDnoścl sti orzenia pożytecznego dzieła nie od
kładajmy tak aacn.e przez Lubomirskich rozpoczę
tej roboty, ale dajmy ile wola, ile możność, i 
ku. jarę języka litewskiego w Krakowie. Niech przy 
pomocy Bożej, ta wspólnie ufundowana katedra, 
będzie nowym zadatkiem dalszej zjednoczonej i zgo
dnej ptacj obn naszych narodów. Datki należy 
praeuyłać wprost do Atcademii umiejętności w Kra
kowie. Uprzejmie proszę pp redaF orów pism litew
skich i polskich o powtórzenia w ich poczytnych 
pismach mojej odezwy".

S p i s  l u d n o ś c i .
Miejskie Binro statystyczne podaje do pu

blicznej . wiadom ość, że od dawanie wypełnio
nych druków spisowych odbywa się w budynkn 
urzędowym przy uL Jabłonorskich l  19 ina 
parterze (drzwi boczne nr. 2 od muru klasztor
nego 00. Kapucynów)J Osoby, -chcące uzyssać 
informacji w sprawie spmu ludności, zechcą 
wchodzić od frontu głównem wejściem (drzwi 
nr 1 i zgłaszać Bię na parterze d.zwi nr. 8). 
Strony, wezwane z urzędu do aania wyjaśnień 
zechcą wchodzić również głównem wejściem 
arzwi nr 1) na pierwszem piętrze (drzwi nr. 
9) Celem uniknięcia nieporozumień zwracr alę 
nwagą ludności, ż« spisy lokatorów, sporządza
ne nieaawno przez tdm nistracyę podatków, nie 
mają nic wspólnego ze spisem ludności. Byłoby 
pożadanem, aby właściciele realności, względnie 
ich peraomocąicy nie odkładali oaaawania wy
pełnionych druków spisowych do ostatecznego 
te mm: (t. j. do 5 b, m.) a to ze względu nu 
notrzebę równomiernego rozłożenia pracy w in
teresie publiczności i należvtego toku urzędo
wania biura konsk-ypcyjnego.

K r o u S k a .
Kraków, wtorek S styetnis.

K a l s n A a r i y k  k f ś e l s l a y :  Genowefy 1 Da
niela -

K a l a n d a r s y k  a c t r o n o m l e a n y :  Wschód 
słońea o goda. 7 min. 41, zachód o gods. 3 m. 48, 
dłagość dnia godzin 8 min. 08

P r o g n o t a  a t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i a :  Pochmurno, czasem opady, tempe
ratura ubywa, żywe wiatry, nieiogoda,

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Paweł 1".

T e a t r  I n d o w y  (przjr ul. Hajsklaj): „Kmwo- 
derskie zuchy". - ^

U n i w e r s y t e t  l n d o ^ j .  W  Fei,,H.ann. „0  
literaturze polskiej w X IX  w." w sań Muzeum 
tecbniczno-przem. o goćz. 7 Wioczuioir.

W a l n e  a g i - o m a d z e n i e  członków Kmbc po
czto wegc o godz. 7 wieczorem

W y e t s w a  w Tow. sztuk pięknych ua goaz. l i  
do 4 po południa.

T e a t r  m i e j s k i  wr  L w o w i e :  „Zygfryd"

SfFey. Dzień wczorajszy zaznaczył się w goazi- 
uach przedpołudniowych dość nagłem obniżeniem 
się temperatury, która pod wieczór nieco złago
dniała. Około godz. 5 po południa zaczął padać gę
sty, ciężki śnieg, pokrywając nlice miasta i dachy 
kamienic grubym, puszystym całnnem. Fakt ten 
zapewne ncie.zy niezmiernie nasze kcła sportowe, 
pozwalając im do woli używać przyjemności jazdy 
na nartach i saneczkach. —  Wczorajszej jnż nocy 
wyruszyło do Zakopanego kilka wycieczek, zwsoio 
nych pomyśmemi yiesciami o obńtości śniegu 
i sprzyjającej sportom .zimowym pogodzie w Ta
trach. f

Losy krakow skie. —  Wyniki ciągnienia losów 
krakowskich (po 60 koron), które odbyło się wczo
raj, a w dalszym ciąga odbędzie się dzidaj, jutro, 
we czwartok I sobotę, pedamy po ukończenia loso- 
waria w o s o b n y m  d o d r t k n ,  który dołączony 
oędzie do naszego dziennika. Przy tej spc30onoJ 1 
prostujemy o m y ł k ę  d r a k a ,  która się znalazło 
u a wczorajszej notatce, Mianowicie doniesiono, że 
numery 64.624 14.741, 26.935, 53.090 i 6 2 187  
wygrały po 11 200 koron, —  Losy te wygrały po 
1200 K.
. Cnoinka p rzyc zyn ą  pożary, Wczoraj wieczorem 

powstał w mie zkanio rzezoiarzt Halby przy ulicy 
Czarnowiejskie. 1. 4  pożar, wzniecony ■ powoda 
nieostrożnego obchodzenia się z zapaloną choinką. 
Domownicy wprawuzie ogień ugasili, lecz przytem 
doznała 33 letnia żona Halby, F-anciszka, oraz jej 
8-miesięczny syn, Bronisław, tak dotkliwych popa
rzeń na calem prawdę ciele, że po ndzieicnin im 
pierwszej pomocy przez pogotowie ratankows, od
wieziono ich do szpitala. Jak się Btamtąd dowia
dujemy, stan cbydwojg,.:, jest bardzo poważny.

SaniÓDOjStwG medyka Z Zakopanego telegra
fują nam: Wczoraj w południe odebrał ,»obi« ży
cie wystrzałem z rewolweru Aleksander Ta'apka. 
słuchacz nedjcyny z Krakowa, w jednym z pry
watnych domów. Przyczyną rozpaczliwego kroku 
m>al być lozstiój nerwowy.

E cha sylwestrowe. W Starym teairzo odoył 
się w sobotę staraniem stowarzyszeniu podróżują
cych kapców wieczór sylwestrowy. Część muzyczną 
wypełniły produkeye szrzypca p. S c h w a r z e u *  
S t e i n a ,  który odegrał nilka utworów Paganinie
go i Czajkowskiego. P. B a r  w i ń s k a ,  artystka 
teatru miejskiego, wygiusiła Konopnickiej „W  zie
lone", „W olny najmita" i Staffa „Miłość", Atrak 
cyą wieczora był występ znakomitego i jplewt ?l, 
prof. konserwatorynm muzyceiegi, Adatir L u d 
w ig a , który odśpiewał „Pieśń do gwlaady wie 
czornej", z „Tanuai.jera* i R. Straussc „W  zmierz
cha". Wykonawcę obdarzyła liczna publiczność dłu- 
gotrwałeml oklaskami. Po wieczorze rozpoczęły się 
tańce, które trwały de białego rana. Locbód zna
czny, bo około 1500 koron, przeznaczono na zao
patrzenie dla wdów i sierót po zmarfych członkach 
stowarzyszenia. Nu koncercie obecnymi byli wice
prezydent Sare i prezydent Dattuer, posłowie Gross
1 Lrndau. '• *,

W  Rem ' '»  nrzędniczaj odbyta Bię z ozazyiSyl 
westra zauawa taneczne. Publiczności zebrało się 
bardzo wiele. Do kadryla Btanęło 120 par O go
dzinie 12 w nocy wiceprezes dr Patkiewicz złeżył 
zebranym życzenia noworoczne, poczem dziarskim 
mazurem rozpoczęto nowy rok. Tańce prow. dził p. 
Lubańiki, Przygrywała orkiestra 13 p. p- Zabawa 
przeciągnęła się do raua.

- Zabawi sylwestrowa w „Ognisku" (siow dru
karzy i litografów) powiodła się, jak było do przew1- 
dzenia znakomieie. Do kadryla stanęło 160 par pod 
wodząpp. K w czali i Wagaus, przy dżwięsach kapeli 
wojskowej, która się znakomicie spisała prd kie
runkiem p. Tesarzyka. Panie i panowie byli Dardzo 
zadowoleni z apominsów, jacie z uderzeniem goda. 
12 otrzymali. Komitet przygotowuje wielką zaba
wę w Sokole 28 b. m.

W,' herbaciarni ludow ej przy ulicy św. Krzyża 
1. 10 wydano w grudniu i2 2 4  porcyj herbaty czy
stej, 1124 z mlekiem, 32(J4 z cytryną, 700 Kro
mek chleba, 830 bułek. Dochody są bardzo szczu
płe, przeto zarząd herbaciarni, uprasza o łaskawe 
datki, które przyjmnio aóminlstracya naszego dzien
nika. £ _

Zgrom adzenie nauczycieli czkót przeT yelow . 
uzupełń, i zaw odow ych odbędzie się, ja* jnż do 
nosiliśmy, wt czwarteL 5 b m. o godz. 9 rano w 
cali Tou. demokratycznego w Krakowie (plac 
Szczepański 1‘ 3) % następującym porządkiem dzien
nym:

1) Zagajenie; 2) projekt statutu Kiajowej orgt 
nizacyi nauczycieli szkól przemysł uzup. 1 zawo
dowych. (EeLrent p. Józe# Robak); 3 ) memoryał 
o stoBnnkacn szkół przcmys>owych uznp. i zawodo
wych oraz stauowiskc nauczycieli w nich pracują
cych. (Referent p. Jnllar Maciołoweai); 4) wnio
ski, Podpisany komitet 'egzaminacyjny uprasza ko 
lęgów, uczących w zkoła :h przemysł, uzup. i za
wodowy c t  o jaknajliczaiejaze przybycie ną zgroma
dzenie. Wiolu z delegatów a kraju zapowiedziało 
swój przyjazd nu zgromadzenie

Dreziński Jan, Gincoi Józef, Lilientbal Adolf, 
Maciołowski Ji Hm, Miksteln Antoni, OrczykowsM 
Jan, bobak Józef, Tarcni FoILki

Polski związek ogrobn ików  i pomoccikow *- 
grodniczych w Krakowie urządza zwyezaine mie
sięczne zebranie 8 b. m. o godz. 1 po południa, •
2 lutego walne zebranie w u l i  Domu robotniczegi 
przv ul. 4w Tomaszi I. 37 w Krakowie.
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W S'HPawozd miu K cł- p»ń „Straży polskiej*, 
nmieozezonem «* nrze 595 „Nowej Reiormy* z dnia 
30 grudnia 1910 r , zaszła r.oiayłka, mianowicie 
agendy handlowe Koła pań „Straży polskiej* ob
jęła nie p B Weinerowa, lecz p. Barbara Weiue- 
równa. właścicielka salonu mdd „Antonina* w Kra
kowie pizy ni. Mikołajskiej 1. 11 I p.

P ostrzał na polowari U. Józef Radko, 13-letni 
chłopiec, ze wsi Najsiórki pochodzący, otrzymał 
podczas nagonki na polowaniu tak fataljy postrzał 
w kiatkę piersiową, że życia jego zagraża poważne 
niebezpieczeństwo. Nieszczęśliwego, którego przy
wieziono do Krakowa, po zaopatrzeniu \ntz pogo
towie ratnnkowe, umieszczono w szpitala sw. Ła
zarzu. -

Kronika policyjna. W  niedzielę ek/aoziono w 
kościele OC Dominikanów podczas) nieszporów Rn- 
lalii Gołbie pneilares z kwotą 101 K.o Profesor 
gimnazjalny z Wadowic, p. Stanisław R ‘ moacz do
niósł policyi, że jrzed kiiku dniami skradziono mu 
garnitur Swolowy z srebra oraz wiele innych rze
czy. O popełnienie t< j kraaziezy podejrzywają zna
nych i aresztowanych juz złodziei Ćwika i W o
deckiego.

Z łośliw y Dfos. Wczoraj wieczorem około godz. 
8 pokąsał 10-letniego Franciszka Malca, zamieszka 
łego na Grzegórzkach pod 1. 3, pies rzeźnika Ja 
kóba Pietrzyka, tak dotkliwie, że musiano użyć 
pomocy pogotowia ratunkowego; nadto podarł iual- 
cowi ten złośliwy brytan ubranie. — .* ,

K radzież. Do m ieszania Józefa Kohna przy ni. 
bielonej pod 1. 5 włama) snę niewyśledzony do
tychczas snrawca, skąd po otwarcia biurka, skradł 
złoty zegaiek damski, wartości 150 K.

W zo ro w y służący. Tntejszemu urzędowi poli
cyjnemu doniosła p. Salomea Krenglowa, żona Jó- 
aefa, zamieszkała przy ul. Szerokiej pod 1. 1, że 
niejaki Laon Student, Błażący, otworzył podczaB 
świąt Bożego Narodzenia binrko w joj pomieszkaniu, 
■kąd t rzywłaszczył sobie 5 banknotów tysiąckoro- 
nowyeh i zbiegi do Jarosławia, gdzie ma rodziców. 
Wedle po lanego rysopisu, Student liczy iat około 
30. jest brunetem średniego wzrostu o dnżych. czar 
nycn oczach i oarągłej, rumianej twarzy, miał u • 
sobie szar i zarzutkę, kapelusz brąaewy, miękki 
I ciemne marynarkowe nbranie.
( Represye prasowe. Z Warszawy donoszą: Re
dakcja „Knryera Porannego" skazana została w 
drodze administracyjnej na 200 rubli kary za ar 
tyknł z życia robotniczego.

Eołia s o ra w y  Damaiego Macocha. Z Częsio- 
ehowy donoszą: W  oslatuicb dniach władze śledcze 
odbierały zeznania od kit r̂iJ&efcu osób, zamieszka
łych w pobliżu Jasnej Góry w Bprawie składanych 
w k'a8ztor2 e d e p o z y t ó w .  W  kwestyl tej był 
badany k«. Rejman i ks. Olesińsk! Szczegóły e- 
zns A trzymane aą w ścisłej tajemnicy.

Mimo skrzętnych poszukiwań, władze śledcze nie 
tdołały ująć Z a ł o g a ;  istnfsją jednak pewne da
ne, iż Załóg ukrywa się jeszcze w granicach 
państwa.

Wobec nałożonych pieczęci rządowych na skar
biec jasnogórski, dalaie p r z y j m o w a n i e  o f i a r  
p i e n i ę ż n y c h  w s a k r y e t y i  dokonywa się jak 
ławniej przez zakrystyanz, składający jednak olia- 
ry nie oddają ofiar zakrystyanowi, Tecz wrzucają 
ie  opieczętuwauej pnsaki, k4ór«j zawartość co p'e- 
wien czai stwierdzana bywa wobec władz.

SpA  lu d n ośl'. Z Wrocławia donoszą: Zebrare 
dotychczas dane niettrzędowe z dokonanego spiso 
tajności wykazują znaczny przyrost Polaków na 
Górnym Sląskn.

Strajk krawców wybuchł wcii rx w Wiedniu. 
Po p łod n ie  przyłączyli *łę do strsjzu krawcy oie 
llzay męskiej.

Bal dw orski w  Budapeszcie. Dz'enniki doua-
jzą, że na-fępeu trenu praybedaie wkrótce ponow
i ło  do Budapesztu, ab* wziąć udział w bała dwor
skim.

-łfalka cnłopów z  ia n d a rra m i. —  z Rarenzo 
(Iatrya) donoszą. Na koszary żandarmeryi w Span- 
'aazi napadło 20 chłopów, którzy zaczęli obrzncać

dom kamieniami. Żandarmi rozpoczęli s t r z e l a ć  
z o k i e n ,  przyczem 12 c h ł o p ó w  d o z n a ł  o z r a 
n i e ń  -

0  Zdradę etónu. Z Foli donoszą: W  wielu tu
tejszych lokatach włoskich stowarzyszeń oświato
wych przt prowadzano rewizje i bilka osób areszto
wano, jak słychać z powodu podejrzenia o zdradę 
stanu.

Resztki Okrętu. Z Algieru telegrafują: Natra
fiono na resztki okrętu francuskiego „No.roa", o 
którym przypuszczano,’ że w całości zatonął. Okręt 
ten miał na pokładzie 15 lndzi.

Mianowania Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował byłego ausknltanta Stanisława Gerla
cha anskultantem. a oficjała kancelaryjnego Broni
sława Zysa starszym oficjałem ~ kancelaryjnym w
Rzeszowie. —

-  X  § d l € s ą d o w e j .
Proces moskalofilski, ■

Lwów, 2 stycznia.
Przed sądcin przysięgłych toczy s i, rozpruwa po

dła do Rady państwa ks D a w y d i a k a  o obrazę 
czci przeciw reduktorowi „Prikarpackiej Rusi" dr. 
Janowi H r y n i e w i e c k i e m u  i- innym zwolenni
kom polityki dra Dudykiewicza pp. Andrzejowi 
S z n s t o w i ,  urzędnikowi, kolejowemu Julianowi 
K i B i e l e w s k i e m a ,  oficjałowi pocztowemu, O- 
nufremu G e c i o w o w i ,  b. prof gimn. i Włodzim. 
K i n a y j o w i .  Oskarżyciel ks Dawydiak, należący 
do grnpy moskalofilskioj dra Korola, wystąpił 
w swoim czasie przeciw dr. Dudykiewiczowi, zarzu
cając mu szereg nadużyć w towarzystwach finan 
sowych; ks. Duwydiakcwi odpowiedziała ostro „Pri- 
karpacka Ruś" w kilku artykułach. Redaktora i au
torów tych artyknłów zaskarż;ł właśnie ks. Dawy
diak o obrazę czci.

W  toku rozprawy było kilka interesających mo
mentów. Jeden re świadków radca L l s J c o w a c k i  
opowiadał ciekawe Bzczegóły z wyboru dra Dudy
kiewicza posłem Jo Sejmu. Dr Dudy kie wicz miał 
być wybrany pod warunkiem, żi me będzie w Sej- 
mie mówić po rosyjsku. W  tej sprawie wozwał na
miestnik ś. p. Potocki do siebie dra Dobrzańskiego 
i domagał się złożenia taaiego oświadczenia. Dr 
Dobrzański powiedział, że przyśle dra Dndykiewi- 
crz. Istotnie dr Dndykiewicz posz dł do namiestni
ka i złożył przyrzeczenie, że w Sejmie nie będzie 
mówił po rosyjsku. Przedtem jednak radził sie dr 
D. podsądnego dra Hryniewieckiego, a ten mu po
radził, aby przyrzeczenie złożył. Po śmierci hr Po
tockiego powiedział dr Dodykiewicz do świadka: 
„Sordońko, ja tera-* wolny od słowa*.

N .stępnie wywołała wielkie zaciektwlsnle sprzoci 
ność między zezaauiaini ks. Mardarowicza i radcy 
Llskowackiego. Mianowicie ks. Jan M a r d a r o -  
w i c z, sędziwy proboszcz z kołomyjsLiego powiatu, 
liczący 74 lat., opowiadał o samych początkach „Sa
mopomocy* kołomyjskiej. Dr Dudyki«wicz był bar
dzo ofiarny na rzecz „Samopemocy* i dlaiego cie
szył się w ielkiem zaufaniem O nieporządkach 
w „Samopomocy* nic świadek nie wiedział, dowie
dział się dopiero ze szpalt „Hałyozanina*. W szy
scy byli tern - gorszeni. Na pytanie przewodniczą
cego, czy świadek opowiadał radcy Liukow«ckiemu 
piwnego razu w Kawiarni we Lwowie o nieporząd- 
kacn w „Samopomocy* o „zacharapczeniu" pienię
dzy przez dra Dudykiewicza, krzyknął świadek:

—  „T o łoz, to podła łoz". (Fełez. Przyp. red.)
W  sali wielkie poruszenie.
P r z e  w. upomina i* i ’  Iks że może go za takie 

wyrażenie pociągnąć do odpowiedzialności.
Ś w i a d e k :  „T o perepraszaju*.
Dalej zaprzecza świadek jakoby wogóle źle się 

wówczas wyraził o gospodarce dra Pi dykiewicza 
w „Samopomocy".

Następuje k o n f r o n t a c j a .  Kadca Liskowacki 
siada naprzeciw kB. Mardarowicza i wśród ogólao- 
go naprężenia powtarza donośnym głosem wszystko

te,, co mu miał Mardarowicz mówić w kawiarń1'. 
W  dalszym ci gu obaj krsycaeli do siebie: „Ja 
przecze w oczy!" — „Jr wam sto razy przeczę".

Członek trybunałn 'udea K w i a t k o w s k i  do 
ks. ¥ .: Proszę więc powtórzyć, ■ co ksiądz mówił 
Jo p. LisJ-otiackiego.

Ku. M a r d a i  o w i e s  w kilku ułowach powiada, 
że mówi? tylko o wielkiej pracy ora Dudykiewicza 
«f „Samopomocy".

Radca K w i - t K o w s u i :  Proszę K sięd za  w y t łu 
m a czy ć , d la c z e g o  jest tak i w ie lk i kontrast między 
obn zeznaniami. Csyjaż prawda?

Ks. M a r  d a ro w i c a: Moja świata prawda, ja 
*:siąnz.

Rade K w i a t k o w s k i  do radcy Liskowackie- 
go: Co pan na to?

Radca L i s k o w a e k i :  Moja prawda! (ao kb. M. 
głosem donośnyni): Ojcze, opamiętaj się, co robisz. 
Przecież może powiedzieć mój szwa6ier i moja żo
na, żt im powtórzyłam rozmowę. Pocdżbym ja 
wszczynał całą akcy% o wydobycie pożyczki dla dra 
Djdykiewlcza.

P r  z , w. zawiadamia, że wezwie na rozprawę 
szwagra p. Lisaowackiego.

A. KUPR1N.  /

P r z y z n a ł  s i ę .
Z  orggmałn rosyjskiego przeUomaczył dr, M. S.

Podporucznik Kozłowski w zamyśleniu kreślił 
na białej ceracio stołu del.katny p/ofił kobiecej 
twarzy z rozczochraną grzywką i kołnierzem 
a la Marya Stuart. Leżące przed nim pismo 
komendy krótko rozkazywało mu przeprowadze
nie natychmiastowe śledztwa w sprawie kra
dzieży pary batów i trzydziestu siedmiu kopie
jek, popełnionej przez szeregowca Muchameda 
Bajguzina z zamkniętego kuferka, należącego 
do rekrma Benedykta Jezipaki. Zebrani w tym 
celu świadkowie: feluweDei Ostepczuk i freiter 
Piskurz, a razem z nimi szeregowiec Kuczerba- 
jew w roli tłumacz^ znajdowali się w kuchni 
gospodarza, skąd ich po jednemu wpuszczał do 
pokoju foryś podporucznika, robiący minę od
powiednią do stanowiska, więc poważną a na
wet nieco wyniosłą.

1 .erwszy .wszedł feldwebel Taras Gawryło- 
wic* Ostapczuk i zaraz oznajmił swoją obec
ność grztcznem uokaszliwaniem, podnosząc ku 
ustom czapkę. Taras Gawryłowicz —  „ząb" 
w reguiaminach, niewzruszalny autorytet dla 
całej galonowane i zwierzchności, cieszył się w 
pułku cgólnem uznaniem. Dzięki ,;g o  doświad- 
czonenu kierownictwa, wypadały korzystnie dla 
roty wizytacye. parady i wszelakie inspektor
skie kontrole, gdy w międzyczasie komendant 
roty caiemi dniam nocami wysilał się na fi
nansowe pomysł] ubijania tych pism, które w 
tej materyi w jsyłali na niego do kanceiaryi 
pułkowej niezliczeni wierzyciele pułkowych li
chwiarzy.

Z  powierzchowności feidwebei robił wrażenie 
małego, mocnego syrojadka ze skłonnością do 
otyłości, z  kwadratową cze-woną twarzą, z któ
rej bystro wyzierały wąziutkie oczka. Taras 
Gawyłowicz był żonaty i w czasie obozówki po 
wieczornym capstrzyLu pijał herbatę z mlekiem 
i gorącym pierogiem, siedząc w pasiastym szlaf
roku przeć swoim namiotem. Lubił rozprawiać 
z ochotnikami sto swojej roty o polityce, przy
czem zawsze puzostawał ■> przy swojem zdaniu, 
a n iazgadzającego się z niem przeinaczam czę
ste do nadzwyczajnej służby.

— lak... ciebie... zowią? —  Spyiał niezdecy 
dowanie Kozłowski ;

■ On jeszcze i rokn nie służył w pułku i za
wsze wzdragał się, gdy mu przychodziło mówić 
pr?ez „ty* do takiej zasłużonei osoby, jak np

Taras Gawryłowicz, u ktorego na piersiach wi 
siał duży srebrny medal „za gorliwość", a lewy 
rękaw naszyty był srebrnemi i złote mi ' ta
śmami.

Sprytny feiaiebel za bardzo gizeczue i słuszne 
nznał zakłopotanie młodego oficera i trochę niem 
njęty zameldował się dokumentnie.

—  Powiedz mi... powiedz no, kto to tam tej 
kradzieży się dopuścił? Jakieś tam buty, czy coś? 
Dyabli wiedzą co!

Dodał dyabla, żeby ctoć  cokolwiek powięk
szyć ton pewności siebie.

Feldfebel słuchał z miną natężonej rwagi, 
wyciągnąwszy wprzód czyję. Zeznanie swoje za
czął od niezbędnego „no i coz“ .

—  No i cóż, wielmożny panie, siedzę sobie 
i przepisuję rozkaz. Nagle przylatuje do mnie 
dyżurny na to mówiący, Pisknn, i opowiada, 
tak a tak panie feldfebel w rocie nieporządek. 
No i cóż w nieporządku? Rzeczywiście, m ów . 
rekrutowi buty uicradli i trzydzieści kopiejek 
gotówką. A dla czego, pytam się, kuferka nie 
zamyka? Bo wielmożny panie n każdego i  nich 
powinien pyc zamek przy kuferku. On, mówi, 
zamykał, ale mu go wyłapali. Kto wyłupał? Jak 
śmiał? Cóż to za łajdactwo! Nie wiem panie 
feldfeoel. Zaraz poszedłem do Komendanta roty 
i powiedziałem, tak a cak wielmożny panie i ;o  
jak się stało, a że mnie wtedy w rocie nie było, 
bom właśnie chodził dc ruśnikarza. -

— To wszystko, co o tero wiesz"
—  Rzeczywiście tak.
—  No, a ten Bajguzin, czy to porząany żoł

nierz? Dotychczas nic ua niego się nie poka
zało?

Taras Gawryłowicz podciągnął w górę pod
bródek, jakby mu się kołnierz w szyję wrzynał

— Rzeczywiście, przeszłego rokn to na trzy 
tygodnie źdezerterowąg Ja myślę, że te Tatary 
to najniesforniejsza nacya. Bo to dr* księżyca 
się modli, a po naszemu nic nie rozumie. Ja 
myślę, wieimożny panie, żt ich, tych Tatarów, 
w żadnem innem państwie nie ma.

Taras Gawryłowicz lubił pogawędzić z wy- 
kształcon pm człow i«ii im. Kozłowski milczą* i 
gryzł oprawkę pióra. ‘

Z  powoda Diasn doświadczenia służbowego 
nie potrafił zachowaniem się swojem, ani twar
dym tonem w rozmowie uciszyć politykę feld
febla. NaKoniec zająkliwie spytał, żeby cos po
wiedzieć, a równocześnie czując, że Taras Ga
wryłowicz uznaje zbyieczaość jego zapytania

—  No i cóż teiaz się stanie z Eajguzinem?
Taras Gawryłowicz odpowiadał z najuprzej

miejsza m.ną: —
—  Przypuścić trzeba, ze bajbuzina, wielmo

żny panie, skażą teraz na chłostę. Bo, gdyby 
był przeszłego roku nie uciekał, no, to co inne 
go. ale teraz, to ja  tak myślę, żt go bezwarun
kowo będą siec. Bo jako że był karany...

Kozłowski odczytał mn protokół i dał do pod
pisać,i? Ta. as Gawryłowicz podpisał zamaszy
ście i dokładnie swoj tytuł, imi swoje i po oj
cu jako też nazwisko, potem przeczytał, co by
ło napisane, ztsi mówił się i niespodziewanie 
robiąc p c i  podpisem wykrętas, kpiąco i poufale 
popatrzył na oficera. ; * '

Potem wszedł freiter Piskup. On jeszcze 
nie dorósł dc ocenienia stopni powagi przeło- 
żeóstwa i dla tego jednako wytrzeszczał oczy 
na wszystkich, starając s.ę mówić „głośno, 
śmiało, a prżytem zawsze prawdę*. Z  togo po
wodu, gdy ułowił w pytaniu przełożonego chęć, 
by odpowiedź Dyła potwie.azającą, to krzyczał 
„tak rzeczywiście", a w przeciwnym razie „wca
le nie“ ,

—  Czy ty me wiesz, kto ukradł rekrutowi 
Esipakowi buty?

Fiskun zakrzyczał, żt nie wie.
—  A  może to zrobił Bajgnzm ?
—  Pewnie żf on, wielmożny panie, —  za-

krzyczał Piskun, jak Dy uradowany i przeko 
nany ,

—  Po czein ty tak sądzisz?
—  Nic nie wiem wielmożny panie.
—  Toś ty może i nie widział wcale, jak on 

kradł?
Nie. Nie widziałem. Ale jak żołnierze po

szli na kolacyę, to cu się ciągle koło prycz krę
cił. Ja się go pytał: „Czego się ty tu kręcisz?" 
A  on mi powiada: „Chleba mojego szukam".

— W ięc samej kradzieży nie widziaieś?
— Nie widziałem, wielmożny panie 

_jr~  To może i kto drugi tam był oprócz Baj- 
guzina? Może być, że to wogóle i nie on u- 
kradł?

—  Rzeczywiście tak, wielmożny ^ame.
Z fnitrem  czuł się Kozłowski, bez powodo

wania swobodniejszym, to też nazwawszy go 
osłem, dał mu do podpisania protokół.

(C. d. n )

. Wtorek,'3  Styczni;; 1911,

Oapowiedziainy reuaktor i wydawca: 
M i c h a ł :  K o n o p i ń s k i ,

Butiki przejezdn,'oh..
. v  ■ -  • 1 Kraków, 3 stycznia.

HOTLL SELVEbErłt: (pokoje od 2 koron. Łazienki. Re- 
Btanrooya i Lawiarn.a na iniejsou): prof. Leon liaraiia:d 
z żon-fc z Bochni, inż. M. W acław Krzyżanowski z Krze
szowic, G :deon Giedroyć zr L w ow a , Mikołaj Lustnh 
z żon^ u Baska (Król. Lol-), I aweł Maler z żoną^r Aie- 
dnia, Zygm unt Krzyżew&ki a Z ałaowieo (gub. podolska), 
Marya Rossudowsaa z Tam ow e, S. Reist hor z Czernio- 
wiec, H tnryk Kociołkiewicz z Warszawy, Jan Wójcik, 
Epg( niusz W ięckow^k1, Jan Wiśniowski z Krakowa, Ar- 
tuara Jastant.ini, Ludwik Schearer, Heurya Sapalski 
z T 'zcb in i, Fi-itz Schiemann, Leon D yl z Wiednia, M.10- , 
• zysław Kozakiewicz z Rudnika, W iktor Koemer z Kro 
sn *„ Salomon Gntstein z Ta.-nopola, Tadeusz Albińsk 
z Żarkowa, Antoni Był is k i z Lałowic, Joanna Marys. 
Krott, Antoni Rupsa za biąska górnego.

K n rs a  te le g r a fic z n e .
Wiedeń, i1 siyozria. L o.y: a) p, .oeaw: Aostryaokio 

« 1 i. du kred. c obL pro. ■ rokn 188ń d-nra !ri7* — un,. 
zakŁ kr. s obi. prt. s r. 1889 3-pro 29-J-78. OregnL Da- 
naje ■ 1870 r. ,vK) zJł. 6-prc. — . W w . Bani-, hip.
™ 100 alr. i-pro. 25o-—, Pożyczka torb. p rOui. po 100 fr. 

2-prc. l is * —. t>) bu. proco oto. : Bndapeazb inski  ̂(B«iil.ca) 
& ilr. 4.V—. Zakł. kred. dla h. 1 p. po *00 złr. — •—* 
Clary 40 iłr. m. k, 2 1 i— , Pożyuaka m. Iu-b ae 90 
»łr. Lol,* m. Krucowi 20 zł. — Pożyczka
m. Lubiany 20 « r  — . Palffy kO zlr. 2651-  Czerw 
krzyże Tow, anatr. 10 tir. — ’ —. Czerw, arzyza węg. 
Tow. 6 tir. Hi"—. Loay fund. aroykt- RndolLa 10 tir. 
ó5-—, P-lma 40 itr. m. -aó6*— . Pożyczka Saioborga 
20 złr. 5 O*— . T 1 reckie obltg. prem. kolei po 400 fr . 
2 '8-16. Turu-jkie w ilig. nn a. kolei pro. 26 j’ i0 . Lot' 
kom. m. Wiednia a 1874 rokn 527'fiC 

Boi Ilu, 2 stycznia, Autryacku* banknoty 85*—. Spi 
rykoe —

Frankfurt, 2 stycznia. Austr. kred. 211-60. Koleje pań
stwowe iftSa ). Dini.uoto 19a-— . Laura — . 

DspoBobieiiiu słabe.

Wiedeń, 2 stycznia Zamuni^cie giełdy. (W a l. kor.) 
A ioye: Austr. Zakł. kred. b73 f i ,  węg. Zasł. kred 

85 - 7">, Anglobankn 814 —, Unionbankh 639 25, L'4n- 
aerl nku &3ańo, RinKve.ein 658 — , Bodenoredit 13 23, 
Galio- fanko hipotecznego 689 — , Kolei państwowych 
7 t« bo, kolei południowej 116 &o, k:k -  pułnocnej 5 70, 
kolei CzernńwieoKiej 558 Alpiny 761 — , Rim'. Hn 
ranyi 67u 60, Praskiego Tow. żelaznego 25 91, Fabryki 
broni 733 — , Akcye turr d tyL 36 3 — , G"t. ako. Tow. 
kop. n. 780 — , Obi. węg. indemniz. 92 < 5. .lenta m<. 
jo a 9c 45, Aastr. renta koron. 93 -.0, Węgier, renta 
koron. 9) 95, 56 letnie 1 łaty Tow. Kred ziemalc. 92 95, 
» “/„ Listy Bańka hip. 93 ” 5, 4'/,*/, Listy Banku hip 
wt 35, 6a/, Lioty Banku hip. 110 5u, 4°/- List* Banku 
t ij 94 —, 4«/,*' Glisty Banku kri lOu Ib, 4-/, Gal. 
Obi. propin. 99 60. 4"/, Gal. pozyczki kraj. lo93 93 65. 
4%  Pożyczki m. L»uw. 92 ® ,  Losy turjokie 26 . 75 
Marki 117 55, Rnbie 25ć 6 3, Rosyj. pożyczka 104 36, 
Akiye praskiego banka śiedyt-. 93 — , 4°/0 |>ożyczka m 
Krakowa 99 lO, Galicyjski bank kred t '  r- ziomsW.
, « / . / ,   .

Usposobienie: Luka 1 nu realizacje z powoda wiadomo
ści niedyspozycji oesarir bzły niżej ‘

Zakład artyatyczno-Kaminniarski 
i bndcwlai /

J6ie[n Kuleszy
naprzeciw imentarza w Kral •- 
wie, posiada wielki wybór goto
wych pomników z piaskowca, gra
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wy konania grobowców * "ifejłru 
i na r ’ «wincyi. Telefoi 759. 

4 2 0

F R Y Z Y E R K A
Franciszka budziaszek

czesze fryzury według najnowszej mody, 
ondoluje W. Panie w domu 1 poza do 
mem. Udziela lekcyj czesania, ulica Mi
kołajska 24, II piętro. 039 6 o

m
i d lin is ł  (faworki) — noleea cuki6rnia

Kaczorca>sklego
Kraków, EtarmeSicka I. 7«

41 1 25 104

iS u S u S  t  v

otwaity został

\u Krzysztoforoch (Rynek 35)
w salach magazynu fortepianów 

finry  46 2 o

G s b r y e i s k a

1 0  ®M§F© 0 ^ 0 0 0

Rutorou/ie dz’eł wystawionych:
Asentcwicz Boznańska, St. Czajkow 
ski, Dębicki, Fałat, Felsztyński F i
lipkiewicz, Frycz, Hofman. Kamocki, 
Karpiński, Kruszewski, dr Kunzek 
Malczewski Makarewicz, Mehoffer, 
Paatsch, K. Pochwslski, Podgórski, 
Sichulski, Stanisławsk1 Unierzycki, 
Uziembłp Weis Wyczółkowski. W y 

spiań>ki. Żelechow«ki, X?rn<-cki.

Wstęp woiny 
Sprzedaż ua spłaty do 20 mie
sięcy. —  Salon otwarty od godz. 

9 rano do 7 wieczór.

KRAKÓW
floryarisUa 47
Telefonu Nr 808.

Ibietyk. urządzenia Moro
we i maszyny do yi^anla.

Znak oołronny dla mebli.

33 3  0

POT
i oJpocenie ciała oraz nieprzyjemną woń 
z nóg i pach ciała usuwa 77&4 10 10

m m m m "n
hygienicm] proszek LaDoratoryuro A. 
O o u k ie g o  w  W a rsz a w ie .

Główny skład w Droguerył Magistra 
farm. I, Hanaka i Sp., Kraków, Szewska 5 
Cena pudełka wraz z rozpylaczem 1 K.

w Krakowie, ul. iw . Jana 4
poleca:GMie nowości piśmiennicze

z zakresu beletrystyki i P&nid, w języku polskim, francuskim, angielskim
i  niemieckim.

Mowo otw orzony daJai us.ązel* dla m łodzi ety . Ai-onameni przystępny 
katalog i dodatek z pi zesyłką 1 K, Wysyłko na ptuwicyę -? spec skrzynki ch

2 1  1  O

3  p ic z H ^  za 1 M tm e
ulierr Szewska 53. 3

Magazyn konfekcyi damskiejm GRABOWSKIEGO
w  Krakowie, Plac Mary&cki I. 9. r sig Rynku głównego 
p o l e c a  w i e l k i i  w y b ó r  n o w o ś c i  w  k o s t y n -

m e « h  I  p l t ł s z e z & c h  j e s t i e i m y c l i .  2 37 50

Z a k ł a d  p o g r z e b o w y  „ C o n c o r d i a * *  
A H A  K l f O O  f Z S G ł O

?lat Szczmaóski L 1 (dom własny), —  Teiafon u 331.
ZakłM podejmuje się urradzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok zo wszystkich

• klejów europejskich. 11 2 O :
W Linkowi-1 ydynj, który posiada własny wyrób trumien.

K ru rm lcu r 1B( I  p .
Zaraz do wynajęcia pokój słoneczny, 
umeblowany, łazienka na miejscu. W ia
domość tylko na I p. 300 6 6

iii Witt
"jr Krakowie

przj ulicy Karmelickiej l. 2f
ma z dniem 1 stycznia l f l l  r 
200 litrów mleka do zakon
traktowania. 54 8 10

potrzebny stużący
umiejący czytać i pisać po polsku i co
kolwiek po niemiecku. —  Wiadomość 
w Administracji „N. Reformy" pod 439. 

439 i o

Zdolni knrenetytoi
udziela lekcyj uczniom szkół lodowych 
wvdz. i niższych klas replnych, Zgło 
szenia: A. H. 123 poste rest Krakuw

530 1 3

UrzedniK Mumy .żem, praktyką sa
dową. 7.naj >mościn buchilt“ ryi, sznki pracy w 
instytncyi finansosrei w biurze dwok., notar.. 
w przemyśle, handln,. fatryce. Kgłosrenia pod 
„Srrawny pracownik" postę restante Kraków, 
tylko za okazaniem kwitu inserat. oOi 6 5

P a n n a
inteligentna, przyjemne! po wierzchu* ności, po
szukuje posady sfjepo*"-; lub kasyerki od 15 
lnL 1 stycznia. Zgłoszenia pud J, R , poste re
stante Kraków 341 3 3

Załużony w * 187£

im i  aiystyjEt-kainiiBn

O
iCrakow, ul. Rakuwicka l  tal. 462.
podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w miejsca jak na 
p.owiucyi, oraz poleca wielki wybór 
ipomzików gotowych z piaskowca, mar 
maro i granitu. 26 279 3U0

Słoneczni pnkój
z całem utrzymaniem, dis. pań lub panienek, 
prsy inteligentnej rodz'nie (nie pensjonat). — 
Weranda słoneczna. Zakopane, i  rzecznicf 5.

 ̂ . 291 8 t

Ck*&wieczyzaą
damską i bieliznę nową przyjmuje i sa
ma wykonuje niedrogo. Wikłorya Pod- 
oielska, ulica Karmelicka 22, parte*, 
w podworbu. ’ 487 7 o

A R T Y S T Y C Z N E
■ s k r o m n e  i w y t w o r n e  *

U N E B L O W M I E

Kraków, D«na]BUf5K!es(?). •
39 1 O 

ńW liflkl B

flkazya! Tan-s? niż
rd-fa c.? p o d ó js k ie  ,bez skórki szt. 3  koi*., <;omber sarni 
1 kg. 3 kor,; pieczeń sarnia 1 kg.-2'40 kor., indyczki tuczone 

1 kg 2 20 kor., pulardy od 2'60 sztuka — poleca firma

E . SclKoimmer, KraKóo), Flo rycrska 3 5 . 1 .  Telgfoni 1595.
Z&mówiema uskutecznia się odwrotnie. 3 1 1 0

Z drukarni Literackiej w Krakowie, nl. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górski


